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WYD. CZEK P. K. O. Nr. 176.142. 


Dekret Prezydenta o najwyższych władzach wojsk. 


WARSZAWA, 
Dnia 6. sierpnia okazało się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o wydaniu dekretów w. 


7-g0 sierpnia. (Tel. wł.). 


nych i wyższych — c) na wniosek ministra 


spraw wojsk. nadaje pierwsze i następne 
stopnie oficerskie. 


zakresie najwyższego zwierzchnictwa sil Art 2) Minister spraw wojsk. dowodzi 
zbrojnych państwa: „bezpośrednio siłami zbrojnemi państwa i 
sa zasadzie art. 41. ust. 6. w konstytucji kieruje sprawami tychże. — Mianowania i 


REDAKTOR NACZ.: JAN SZCZYREKŃ 


Uroczystości legionowe w kielcach, . 


WARSZAWA, 7-g0 sierpnia. (Tel. wl). 
Dziś wyjechał autem do kicie na usroczysto- 
ści legjonowe marsz. Pilsudski z małżonką, 
Marszalkowi towarzyszy major Prystor. 

Wieczorem wyjechał do Kielc min. spr. 


i ustawy z dnia 2. sierpnia b. r. o upoważ-$zwolnienia ze stanowisk wojskowych nie za-jzagr. Zaleski z małżonką, min. spr. wewn: 


nieniu Prezydenta Rzplitej do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy, postanawiam 
co następuje: 

Akty Prezydenta regulujące w sposób 
ogólny w zakresie najwyższego zwierzch- 
niectwa sil zbrojnych państwa, nie zastrzeżo- 
ne wl konstytucji dla władzy ustawodawczej, 
wydawane będą w postaci dekretów Prezy- 
denta Bzplitej, kontrasygnowane przez mi- 
nistra spraw wojsk. i ogłoszone w „Dzienv- 
niku Ustaw“. 

Glówne artykuły dekretu Prezydenta 
Rzplitej o sprawowaniu dowództwa nad si- 
lami zbrojnemi wi czasie pokoju i o ustano- 
wieniu generalnego inspektoratu sił zbroj- 
nych są: 

Art. 1) Prezydent Rzplitej jako naczelny 
zwierzchnik sil zbrojnych Państwa sprawuje 
nad niemi dowództwo przez ministra spraw 
wojsk. wydaje dekrety w sprawach, które 
nie wymagają załatwienia ustawodawczego, 
mianuje i zwalnia a) na podstawie uchwaly 
Rady Ministrów, powziętej na wniosek mi-t 


nistra spraw wojsk., generalnego inspektorat 


asu 
ic 


sił zbrojnych, podsekretarzy stanu w mini- 
sterstwie spraw wojsk. i szefa sztabu gener. 
— b) na wniosek ministra spraw wojsk. na 
stanowiska 


dowódców dywizji równorzęd 
C C E FORACH 


W epoce „morain 


strzeżonych przez Prezydenta Rzplitej na- 
leżą do ministra spraw wojsk. względnie do 
x» zelożonych upoważnionych przez niego. — 
Minister spraw wojsk. ponosi odpowiedzial- 
ność konstytucyjną i parlamentarną za swo- 
ja działalność w urzędzie. 

Art 3 Generalny inspektor sil zbroj- 
nych jest generalem przewidzianym na na- 
czelnego wodza. — Jest on stałym zastępcą 
ministra spraw wojsk. we wszystkich spra- 
wach dotyczących przygotowania sił zbroj- 
nych państwa do obrony na wypadek kon- 
iliktu zbrojnego. 

Art 4) Generalnemu inspektorowi sił 
zbrojnych podiegają bezpośrednio: sztab 
generalny z szefem sztabu gcencrałnego na 
czele. inspektorowie armji wraz z podleg- 
łymi oficerami. 
_ „Art 5) Wnioski co do obsady stanowisk 
dowódców pułków i wyższych minister spr. 
wojsk uzgodni z generałnym inspektorem 
sil zbrojnych. 

Art 6) Minister spraw wojsk. i genc- 
rainy inspektor sil zbrojnych są członkami 
Obrony Państwa. 

Dekret ten podpisany jest przez Prezy- 
denta Rzplitej i 
nistra spraw wojsk. 
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ego odrodzenia”. 


Skandaliczne zajście w Jeziornie. 


Aresztowanie 20 strejkujących robotników. 


WARSZAWA. 7-go sierpnia. (Tel. wl). | 
Otrzymaliśmy dzisiaj wiadomość o zaaresz- 
towaniu w czwartek w Jeziornie 10 robotni- 
ków oraz w piątek następnych 10 robotni- 
ków. Aresztowani oddani zostali do dyspo- 
zycji sędziego śledczego, który oskarża ich z 
art. 122 (opór przeciw policji). 

To niebywałe prześludowanie zupelnie 
spokojnie zachowujących się robotników | 
stosowane jest na rozkaz dyr. fabryki pa- 
pieru Kowalewskiego, który wydaje telefo- 
nicznie rozperządzenia policji państwowej. 

Jak dowiadujemy się w: dalszym ciągu, 
aresztowanych traktuje się lam jako zaklad- 
ników. Jeżeli policja nie znajduje w miesz- 
kaniu robotnika, którego szuka, to areszluje 
członków rodziny. W jednym wypadku oder; 
wano robotnicę od ciężko chorego dziecka. 


A e a. 


W calej osadzie fabrycznej panuje strasz 
ne zamieszanie i popłoch wśród robotników. 
Wielu robotników opuściło Jeziorno, kry- 
jac się po okolicznych lasach. 

Wobec tych wiadomości, sekretarjat Ko- 
misji Centralnej Związków Zaw. zwrócil się 
dziś rano do ministra pracy z żądaniem na- 
tychmiastowego zbadania postępowania po- 
licji względem strajkujących i spowodowa+ 
nia natychmiastowego cofnięcia represyj sto- 
sowanych wobec strajkujących robotników. 


OPERACJA GEN. SOSNKOWSKIEGO. 
WARSZAWA 7. 8. (AW). Gen. Sosnkow- 


ski zmuszony był poddać się ponownej o- 


czuje się znacznie lepiej. 


peracji, 
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kontrasysnowany przez mi=| ^“ a R. 
wieckicli reprezentacji handlowych w kra- 


Młodzianowski, min. ref. roln. Staniewicz 
oraz min przem. i handlu Kwiatkowski. 


Również wyjechali do Kiclc komisarz 
rządu m. Warszawy gen. Skladowski, szef 
kancelarji cyw. Prezydenta Car. szef gabi- 
netu wojsk. pulk. szt. gen. Zahorski, oraz 
caly szereg generałów, a m. in. gen. Wrób- 
lewski, komendant korpusu w Warszawie. 


WRA STZYDZN EEEa A ZEDO CWA YZ 


e. + 
Likwidacja przedsfawicielstwa han- 
dlowegu w Estonii. 

MOSKWA, 7. 8. (A. W.). Na radzie kos 
misarzy ludowych zapadła decyzja ostatecz- 
nej likwidacji przedstawiciełstwa handlowe1 
łgo Sowietów wi Estonji. Decyzja tłumaczona 
jest bojkotem handlowym stosowanym przez, 
sfery gospodarcze Estonji wobec państw 
5.5. $. R. Prasa tutejsza obwinia oczywiście 
Anglję jako inspiratorkę bojkotu, pisząc, iż 
stosunki gospodarcze S. S. 5. R. z państwa- 
mi baityckiemi tak dalece się zmniejszyły, że 
|zachodzi możliwość dalszych likwidacji so- 


jach baltydkich. 


POSELSTWO SOWIECKIE O WYDARZENIACH 
W ROSJI. : 

WARSZAWA 7. 8. (AW). Poselstwo so- 
wieckie zwoluje na poniedziałek konferen- 
cję prasową, na której pos. SSSR. Wojkowi 
będzie usilował przedstawić sytuację w Ro- 
sji, w myśl życzeń rządu sowieckiego. 


WYJAZD PREZYDENTA I PREMIERA DO SPAŁY. 

WARSZAWA, 7. 8. (tej. wł). Dziś o godz. 11 
frzedpoiudniem Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy- 
jechał w towarzystwie kpt. Nagórskiego do Spały, 
skąd powróci w poniedziałek. Gościem Pana Prezy- 
denta przez te dni będzie prem, Bartej. 


me O 


DLBRZYMIE POŻARY LASÓW. 


MISCULA, 7. 8. (AW). Od dnia 21. jipca płoną 
tu na wiejkiej przestrzeni iasy. Miasto HAshferd znaj- 
duje się w środku morza (fpiomieni. W sąsiednim sta~ 
nie Wyoming znajduje się 125,000 morgów lasu w 
płomieniach, 


— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Piekło ogyjekie w Świede oświadezeń oficjalnych 


wypadkami w Rosii, któ-;we Włoszech 105, a w Rosji 43,10. Natural- 


W związku z 
uważane za przemijający nie dochód czysty był od tych cvir zmacznie 


re nie mogą być 


epizod, warto zapeznać się z sowisekiemi niższy. Í należy pamictać, że tam, gdzie do- 
deklacacjumi oficjalnemi. poprzedza jącemi {chód jednostki załedwic wystarcza na pod-; 


;,; trzymanie życia, wszelkie zwiększenie 
zjaz-| ków musi pociągnąć za sobą bardzo gro- 


ostatnie wydarzenia. 


Na jednym z wszechzwiązkowych 
dał niedawno Dzi erzyń- |Źne skutki — perspektywy słodu i epidem- 


iw spadku s*raszne zniszczenie. 


podat-i 
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; i Nr. 184 
„Wojna światowa i wojny cywilne — 
AVI dalej p. Rakowskij — zostawiły nam 


Suma wojna 
światowa kosztowala Rosie 50 miljardów 
rubli. Koszta wojny domowej byłv jeszcze 
większe. Cala Rosja z wyjątkiem kilku cen- 
tralnych gubernii była zniszczona i w nie- 
których prowincjach stała się podobna da 
waszych departamentów północnych. Do- 
;chód marodowy, który przed wojną równał 
BIC 15 miljsrdom rubli, w roku 1921 spadł 
miljardów. 


dów gospodarczych, E d : - TY 

ski następuj! «cy obraz s'ann sowieckiego, ji...” Tak jest u nas twierdził przemówca.'i POOL masz ©kspERENEFofegor K gip 
Ę ł eao widoków. i W Rosji do wojny rząd pobierał na konji, aus, stwierdził, że wartość narodowcgo ka- 

przemysłu i jego auri cloy a l Ke 0 wj! a KOzTitalu na terytorium SSSR. równała Się do 


à < wy, któ- K i Vv dżet ) ro- | : : 
„Wyczerpaliśmy ł kapital zakladowy, któ-irzyść państwowego budżetu okolo 13 pro iwojny 51 miljardom rubii, a obecnie wynosi 


J3 36 "miljardów 650 milj., to znaczy. że Się. 
make pe 52 proc. Gospodarstwo wiej- 


ry nam się dostał od burżuazji.. Jest on jużicent narodowego dochodu. Ten procentowy; 
w znacznym stopniu znoszony i trzeba go ;stosunek pozostal mniej więcej takim samym 
odnowić. Doznajemy wielkiego głodu towa- jlccz płatnicze możności ludności rosyjskiej 
rów „Wyczerp aliśmy nasz zapas kwadiliko--w porównaniu z czasem przedwojennym ob- 
wangi siły roboczej i personalu t. 'chniezne- |niżyły się o 30 proc. 

Jeżeli pominiemy te galęzie przemyslu, ? „Nasz budżet w! tem znaczeniu ujęty jest 
3 "których robotnicy byli. cksploatowani wi budżet: »m głodowym. Gdybyśmy chcieli mieć 
sposób niemożiiwy i gdzie placa robotni- takie drogi. jk wasze ir ancuskie, mu isieli- 
ków jest obecnie wyższa od przedwojennej byśmy wydać jednor azowo 10 miljardów 
— to widzimy, 
dosięgają (dziś ska'i przedwojennej... 
śmy na brzeg opóźnienia wypłaty 


Weszli- tów 1 miijard na ich utrzymanie.“ 
zarob- j 


ków” „Żecie roku ubiegłego na oświatę ludową wie- 
„Są miedzy nami towarzysze — wyja- ecj niż 116 miljonów rubli; w roku bieża- 


śnial dalej Dzierżyński — których ogitnę- cym asygnowano na ten cel 188 mił jonów, 


ła panika, którzy się gubią wśród tych tru- co stanowi zaledwie 1 rubel 25 kopiejek na | 


Wi- duszę. Nawet w większych miastach sieć 
szkolna jest niewystarcz ającą, a na prowin- 
cji sprawa tu przedstawia się jeszcze gorzej.: 


dności, którzy tracą równowagę i nie 
dzą wyjścia. | 

Dzierżyński sprzeciwiał się pociągnięciu 
podatków od chlopów. jako że 
stwo dźwiga na sobie największ 
wołucji i wojny cywilnej”. scowej i 

Odrzucal równicz projekt użycia kapi-j hine fakty stwierdzają również moje Za-Ę 
talu prywatnego, twierdząc: — „nie myśli- lożenia. Dlatego, aby tylko podtrzymać na- 
my bynajmniej przy pomocy ich rozwoju sze domy mieszkalne wich stanie obecnym, 
przebudowywać nasze gospodarstwo naro- musielibyśmy wydawać 1 miljard rocznie, 
dowe, My obecnie mamy na c>lu nie tworze-.nie osiągnąwszy nawet tych norm prymi- 
nie burżuazji i kułactwa, lecz przeciwnie tywnych jakich wymaga higjena elementar- 
zmniejszenie ich wzrostu i tworzenie naj-ina. Sumy, które wydajemy na potrzeby zdro- 
węższych ramek ich rozbudowy”. „wotne ludności są poprostu śmieszne. Łe- 

Narodowe f£ospodarstwo należy odno- |karz wiejski, pozostający na slużbie rz 4do- 
wić kosztem pracy — powiada Dzierżyński wej, 
— lepszej jej organizacji, oszczędności itl.jisam ponosić koszta swoich wyjazdów”. 

Na konferencji trancusko-sowicekicj w „Nasze ambułatorja wiejskie wydają na 
Paryżu dnia 30 czerwca przedstawi! Rakow- į medyk amenty po 8 kopiejek na duszę mie- 
slei obraz. ckonomiczny Rosji: lsięcznie. W gubernji Smoleńskiej suma ta 

„Przed wojną — mówił p. Rakowskij — fwynosi zaledwie — kopiejek trzy! Rewizja 
przecięciowy dochód jednostki wynosił w. lurzędowa stwierdziła, że w 39 gminach je- 
Stanach (Zjednoczonych 551 dolarów A M owe lóżko szpitalne wypada na 6.000 lud- 
nie w Angiji 237 dolarów, we Francji 18 . ności 


y ciężar re pii 30 do 35 procent ludności miej- 


pit „tego tata zachowal się, jak zuch. Ani mrugź 


ARRADIUSZTAW EW 


inął Jak mu na imię? ? Zdaje się, Woladja r 
Wołodja: Pó ójdziesz do mnie na kotana ? Be 
dzie jazda galopem, jak na koniku. Cóż 


dobrze ? Teraz pocałuj wujka. 


że zarobki robotników nie rubli i wnieść do naszych rocznych bu dże- | 


, Rząd SSSR. nie mógł ilesygnować w bud- sprzedać 606 


„„włościań- | Zwlaszcza na Syberji. gdzie szkoły EA 


A to co za|płakać. 


skie straciło 28 proe. swojego kapitału, 
aspect. 30, przemysł i budownictwo 33*, 

„Jeszcze w czasie wojny pożyczyliśmy so~ 
jusznikom {0 proc. zapasu naszego zlota, 
jego większość była wywieziona przez Kot. 
cząka Czechoslowaków, Wi rangla, i przez 
Niemców po Brześciu Litewskim“ 

„W czasach blokady byliśmy zmuszeni 
miljonów zlotych rubli ze 
stratą 25 proc. i 

Deficyt naszego zeszlorocznego bilansu 
państwowego dochodzi do 275 miljonów rud 
bli złotych, Marzyliśmy przez pewien czas 
o uczynieniu wielkiego kroku na drodze od4 
budowy kraju, lecz niedostatecznie pomyśl- 
Iny stan urodzajów!: skrócił znacznie wyasyg- 
nowane na te cele kredyty. Już wielki uczo- 
ny 'Mendielejew stwierdził, że jeśliby naród 
rosyjski zechciał jadać do syta, nie możnaby 
gbylo A = é z kraju ani jednego 
ziarnka żyta. My zaś, chcąc doprowadzić wy- 
wóz Boża do przedw ojennej normy, musi- 
my zwiększyć produkcję rolną o przeszlo 30 
pr GE. » 

„Oto panowie, bilans wojny i wojny do- 
imowej w SSSR.“ 

Jest to również bilans tych trudności 
wewnętrznych, na tle których rozwija się 


otrzymuje 50 rubli miesięcznie i musi peenis kryzys wladzy meg A wi Rosi, 


WYJAZD MARSZ. ami I DO KIELC. 


= 


WARSZAWA 7. (AW). Dziś przyjeż- 
dża do Kiele na sid Legjonistów min spr, 
wojsk. marszałck Piłsudski. Powrót do War- 
szawy nastąpi w poniedzialek. 


rd 


ścikach, dobrze? No, teraz idź i poskecz 

sobie! A ty, dziew uszko, czemu płaczesz ? 

Tatusia mi žal! 

Ec.. To wedle nie jest ładnie — tak 
Dlaczegoż to żal ci tatusia? 


Kobra w rawie, Sdziczek? Czemu witczkiem patrzysz 9 — Zabrano go do Czeki. 
To synck Czubukowów. Ciągle chce | — Jacy to źli wujaszkowic. Za cóż go 


dze pisarz rosyjski Arkadjusz Awerczenko, 
napisal poniższy złośjiwy fejieton o krw 
wym Dzierżyńskim, zaopatrując go 7 
pującjm wstępem: 
Siynny czękista 
Dzierżyński wedlug gazet 


Niedawno zmarty na tułaczce w Pra- 3. do mamy 
SE ny. 
. ANG, Wiem 


Koran A z On 
Iprzechowywała jakieś li ui spiskowców. za 
bieta AE naka | "WANSA Z pieprzykiem... 
Mój pomocnik chcial umizgnąć się do niej 


i kat Ea Fejiks ć 
śledztwa, a wtedy ona, rroszę sobic 


Bardzo WO ACEUB 


today oaie caio odie EA 0h dzieciątka |) wyobrazić, nawpól rozebrana — dała susa 
w jednej z ochronek, pozostających pod ku aap i wdój. Na miazgę! Niech pani da 
Foqa GoEUnGEns = _ zawsze piadff się Syne zkowi czekoładkę ode mnie. No, a ty. 
Be e |grubasku ? Jak się nazywasz ? $ | 
- Pedja Sałazkin. 
W przytulisku aziccięcem brzmią okrzy- = A. Sałazkin ' Pwół tatuś jest, zdaje się, 


;, profesorem ? 
Wu jcio Feliks N.. nie wiem. Nazywa się amg | 
LAFOWICZ, | 


radości: 
— Wujek przyjechał! 
przyjechal!!! 


ki 


Ja *elk ? 
! 
i 


wąadęki 2? 
— Że podobno jakis plan zrobil, A tym- 
czasem to nie on wcałe, Do nas przychodził 


la 


ici 


jakiś taki w i on razem z tatusieni... 
Poczeka poczekij, fate lku. Co zą 
olicerek ? Pójdź do mnie na kolana i po” 


rządnie opowiedz. Jak się nazywa ten Ofi- 


di A masz 
i zogarck * 

Mam. 

Daj mi posłuchać, jak robi tik-tak. 
No, weż. Ty słuchaj zegarka, a ja 
ciebie bede słuchać. 

Czekaj, wujko Ieliksie! Wiesz co! 


ladny twój łuńcuszek. 


- Spokojniej, w al nie wicszajcie się Wb:śnic, wlasnie. Jakby u'al. gps masz akurat taki zegarek, jak taluś. Na- 
i vie szarpcie mnie No, widzisz, brzda- jmalec i zdaje się, jedyny — nie sierota. Afwet monogram taki sam... i literki. Posłu- 
cu jeden o malo = kobury nie zerwal. jw niedziele bywasz ty w domu? chaj! Przecież to zegarek mego tatusia. 
Witajcie, towarzyszko nadzorczyni! Cóż, jak | — Bywam. Ależ to obrotna dzjeweczk: od- 
się mają moje sierotki * | > A tatuś dostaje jakieś listy? razu poznała! Twój tatuś mi go podarował. 
— Jakto, sierotki? Mylicie sie. towarzy-| — Dostaje. | — po widocznie cie kocha ? 
szu Dzierżyński. Wszyscy oni mają ojców! — Co za cudowne dzieciątko? A wiec — I jäk jeszcze! Po rękach mnie ca- 
i matki ' Fedja, jak tata dostanie jakie liściki — ty flowal, A więc któż to jest tamten oficerek ? 
Heche. Mieli ich. mieli. ałe djabii je cichaczem wetknij do kieszonki i mnie Wychodząc, wujek Feliks mówi! z wiel- 


wzięli. Ten bieluvsck, jak się nazywa ? 
Zajcew, 

Aha, przypominam sobie. 
tu całkiem świeżutki. Od onegdaj. 


u ja cię już za to wynżgro- 
dze. jak się należy; dostaniesz i ciagutkę ï 
jabłuszko tak rumiane, jzak twoja buzia. 
Tylko mamusi nie wypaplaj nie o tych li-f 


tutaj przynieś. 


To siero- 
Zresztą 


3) 


Isa skdówoŚci ą : 

Jakież to zachwycające dzieci, te 
sierotki' Tvlko z niemi w ypocząć może du- 
sza po calej tej prozie życiowej.. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Z prasy ukraińskiej. 
Sprawa uniwersytetu ukraińskiego. 


„Dito“ analizując sprawę utworzenia ukraińskie- | I wkró!cz osiągną”, co chciał. Komisja nie we- 
go umiwersutaiu w Po;sqż i wszelkie w iym kierunku sza w żncie, a St, Grabski głosił przed światem, 
perirakiacje pisze: | że g1 i rząd mówii, (chcjeli a Ukraińcy sami nie ctcą 

Sprawa państwowego uniwersyteiu dia Ukraiń-| 
ców przechodziła w Poisce już majróżnorodniejsze | 
etapu. | 

Nie wyprowadzi: jz} na drogi reajnego rozwiąza- | 
nia nawet ukad z 26, 5ierpaia 1922 r. Nie inógł jej 
też wyprowadzić, bo był przeznaczony nie dla zre- 
alizowania sprawy, ale dla eksportu przed ententą, 
przed Radą ambasadorów. Dła zaspokojenia opinji ; 
Europy, poski rząd robk nawet próby już po 18. 
września 1925 r celem porozumienia Się z ukrajńskie- 
mi kolami, w sprawie uniwersytetu. 

Wszystko to bylo dobrze pomyślane, ale źle : à a A 
zaaianżowaną komedją. Wszystkie te próby za po- sprawe uniwersytecką rozwiązać bez nazia Ukra- 
średniciwem Łosia i Davj'owicza miały jawnie prowo- | F. pog ich PA! sj hp a chce 
kacyjny charakter, robione były niby to w tajemnicy |" PETZUCIC to, co jemi i jego rządowi spodoba się, 
przed miejscowymi wszechpojakami, a miały jeden Wczoraj dostaliśmy informacje, że min. Sujko- 
cel: pokazać przed światem niby to „dobrą wolę" wj wSki zaczyna praktycznie rozwiązywać sprawę Uni- 
sprawie za'ożenia uniwersytetu, która zawsze roz-| Wersytetu bez udzialu Ukraińców. 
bijała się, jak twierdziły to nieraz urzędowe „ajj A więc robi się „Stuajum*. Dają jak słyszy- 
ki z powocu negatywnego stanowiska Ukraińców w Imy, niektórym z 'm'odszych adeptów nauki “nawet świa- 
w tej sprawie. Í dectwa odejścia z gimuazjów dja objęcia nauczy- 

Jakżeż świat dowiedział się o tem, że to wszysl- |ciejskich stanowisk w „Stuajum“. My nje możemy 
ko oabywauło się w tajemnicy? Sprawa przedslawia |nigay zadowojic się surogatew wysokiej szkoty 8 
się zupeinie prosto. Ukraińcy na prowokacyjne pro~ | przedewszustkieni tworzeniem w Krakowie, da:eko do 
pozycje pośrednictwa typów w rodzaju Łosia, Da- | uńraičskiege jądra, od ukraińskich naukowo- kujtu- 
ni'owicza, a nawet ljikowa reagowali w swej prasie. f remyci: środków. Rozwiązanie tej bolesnej dla nas 
Pojska t. zw. narodowa prasa podchwytywata to Ek sprawy możliwe jest tylko po mysli 

| 


cja większego kaiibru i po jej ndaaiu się, myśla! 
Grał ski ca'q sprawę pogrzebać. 

W mową zupelnie fazę weszła sprawa uniwersy- 
tetu ukraińskiego po przewrocie majowym. Obecny 
min. Sujkowski wyjaśni, że sprawę uniwersytetu chce 
ruszyć z miejsca. l 


Omawiając następnie wywiad udzielony przez mi- 
nistra Sujkowskiego, przedstawicienowi Polskiej Aul. 
; Pubjicyst. „Dilo“ pisze: 


Mówiąc inaczej -— minister stwierdził, że chee 


protestowa:a przeciw jakiemukolwiek rozwiązaniu uni-|i intencji nagłego wniosku jaki postawiła w sejmie 
weęrsuteckiej sprawy. Ukraińska plarlamentarna reprezentacja, w którym jesl 
Bezkomjpromisowy St. Grabski zainycjował nad- | projekt, © założenie pełnego ukraińskiego uniwer- 
zwyczaj misternie wiadomą historję z uniwersytecką | sytetu we Lwowie. Ten wniosek zasega do dzisiejsze- 
komisją dra tworzenia jakiegoś „Studium“ dla Ukra- | go ania w komisji sejmowr$, i nikt nie zwraca na nie- 
ińców w Krakowie. On z góry przewidywał, że U-|go uwagi. i 
kraincy na żadne „Studia“ nie zgodzą -się, a tem- W ten sposób można tylko tę sprawę rozwią- 
samem liczył na całkowite niaucanje się zaaranażowa- j zać, a nie inaczej, 


nej historji. U 
MEWEEEIE ZE ZEWNETRZNE "OWAK 00 REEZL 5.2 


Antywcjenna demonstracja berlińskiej miodzieży socjalist. 


ludów | 12 kat minęglo od tych strasznych dni, 
kiedy furja wojenna rozpoczęła swój nisz- 
czący pochód przez lurope, I cóż nam daw 
te f i pół lata wojny? Mitjony zabitych, mi- 


Z okazji 12-tej rocznicy wybuchu wojny, 
światowej socjalistyczna młodzież berlińska 
urządziła wielki pochód demonstracyjny z 
Berlina do Moabit. Zgromadziło się okolo 
4.000 młodzieży, a ponadto olbrzymie tlu- 
my, które częstymi okrzykami wyrażały sym 
patję dla miodych bojowników o pokój lu- 
dów. Wieczorem okolo 10 godz. ruszył ol- 
brzymi pochód wśród bojowych pieśni pro- 
letarjackich. Bujaly setki czerwonych cho- 
ragwi, plonęły setki pochodni, liczne trans- 
parenty i tablice dawaly wymowny wyraz pa 
cyfistycznym poglądom młodzieży i jej wstręj 
towi do militarystycznej doktryny. Napisy 
na tablicach i plakatach brzmiały: „Precz 
z nacjonalistycznymi podżeganiami do woj- 
ny” Wojna imperjalistycznej wojnie :* 
—- „Połamcie karabiny!“ — „Nigdy już wię 
cej nie może dojść do wojny!“ 

Jak olbrzymi świecący wąż posuwał się 
wiełotysięczny pochód ulicami Berlina. Na 

lacu Frvderyka Karoła do zgromadzonych 
przemówił Feliks Fechenbach w następu- 
jące slowa: 
„Młodzież woła! Woła do walki z rzezią 


darczą ruinę. inflację, nędzę, bezrobocie. 
Dość mamy tej krwawej kuracji! Walce lu- 
dów. lo której prze kapitalistyczno - 1m- 
perjalistyczna burżuazja, musi się przeciw- 
stawić wyzwalająca ludy klasowa walka pro- 
leturjatu. I młodzież RARE jes! zor- 
ganizowana międzynarodowo, ponieważ w 
międzynarodowej pracy mlodzieży leży rę- 
kojmia przyszłego pokoju, Wielkiem niebez- 
picczeństwem jest szowinistyczna agilucja w 
szkole i w  naejonalistycznych związkach 
mlodziezy. Na was spoczywa obowiązek do- 
pomagać pracującej mlodziczy wszystkich 
krajów do stworzenia stosunków‘, uniemożli- 
wiających wojne. T dlatego śŚlubowaniem mlo 
dzieży niech będzie: Wojna wojnie! Będzie 


my walczyli z podżegaczami do wojny ale 
niody nie będziemy żoltnierzami w wojnie 
imperjalistycznej”*. 


Widoki na eksport węgla polskiego. 
Produkcja równa się normie przedwojennej. 


Zapytany. jakie są możliwości wywozu Na przyszłość trzeba jednak poważnie 
węsla odpowiedział dyrektor p. Olszewski|się liczyć z konkurencją angielską. Anglja 
co następuje: ' posiada znakomite gatunki węgla, większą 

— Chwilowy zanik eksportu węgla an-;qrutync i więcej doświ 
gielskiego. (okolo 80 milj. ton rocznie) wy=|cji eksportu, 
tworzył na rynku światowym wyjątkowe |tę wyższość nad naszemi, że odległość ich 
konjunktury, które sprawiły, że nasz wy-lod portów wynosi przeciętnie 40 klm., wów- 
wóz w krótkim czasie z 600-—700 tysięcy ton |czas, gdy nasze zaglębie węglowe odległe jest 
podskoczył w czerwcu do 1.300 tys., w lipcu |od portów o 600 klm. 


zaaiwić sprawy uniwersyteckiej, To była prowoka-|l 


ljony kalek, miłjony wdów i sierot, gospo- 
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adezenia w organiza=Ț: WiC 


Nadto kopalnie angielskie maju oby starciach lub zamieszkach, Świadczy- 


pw 


rzyść przemawia również to, że j st o ki.ka 
szyllingów na tonie tańszy od węgia zagra- 
nicznego (w Rotterdamie i Hamburgu, któ- 


try przy tendencji zwążeowej kosztuj. opde. 


nie okolo 22-23 szyl. tona, Mimo niskiciw 
icen eksport zupełnie dobrze kaskaluje się 
Inaszym kopainioni. i 
Nasze zagraniczne ryrki wealowe po- 
dzielić można na trzy kategorj. Do pierw- 
szej należy grupa poludniowa: Aus rja, We- 
gry i Czechy, które utrzymamy ri. wątp'iwie 
na przyszłość, do drugiej kraje Skaniynaw- 
|Skie i Rosja, które również możemy utrzy- 
mać, do trzeciej wreszcie — Wlcchy i Pran- 
jeja zakwestjonowane na przyszłość konku- 
(rencją węgla zagranicznego. Między innemi 
mamy wszelkie dane utrzymać na szereg lat 
,„rynck rosyjski, który przed wojną sprowa- 
dza] z zagranicy okolo 6 milj. ton wegla. 
„, Ożywienie cksportu węgla musi przyczy- 
nić się do podniesienia produkcji szeregu 


galezi przemysłu, mianowicie drziwnego, że- 
TR wytworni wagonów i parowozėw] 
iRE. F 


Węgiel polski dla Rosji. 

Z Wilna donoszą: Przez stację granicz- 
ua Zachacie dnia 3 bm. przeszedl picrwszy 
pociąg towarowy do Mińska, naladowany 
węglem polskim. Tego dnia witezoram przy» 
był na tę st: cję j ierwszy pcciąg sowiecki, n:.4 
ładowany rudą. 


„ara kościelna” na Meksyk. 


Teległram z Rzymu donosi: 

We wtorek udzielono z kól Watykanu 
informacyj. że od niedzieli republika meksy- 
kańska znajduje się pod interdyktem papie- 
skim. W kościolach ustało odprawianie na- 
bożeństw a wiernym nie udziela się żadnych 
sakramentów, z wyjątkiem sakramentu o4 


| 0d namaszczenia. 


Od roku 1606, w którym za pontyfikatu 
papieża Pawła V. obłożono interdyktem re- 


„publikę Wenecka, papieże nie czynili us 
żytku z tej kary kościelnej w stosunku da 


żadnego państwa katolickiego, a zasiosowa- 
nie dziś interdyktu do Meksykn, państwa z 
tak diczną ludnością katolicką, i to w roz- 
miarach „interdictum generale“ na cały 
kraj wydarza się po raz pierwszy od przes 
szlo 300- lat. 5 
Wedlug dalszych doniesień z Watykanu, 
panuje tam pogląd, że powodem zatargu 
między Kościolem a państwem w Meksyku 
jest zaborczość (7) prezydenta Meksyku Cal- 
lesa który na rzecz państwa chcial zdobyć 
drogą konliskaty wielkie majątki kościelne. 
Wydałony z Mcksyku legat papieski, Cas- 


"pri. udal się do San Antonio w Teksas. Wy- 


raził on nadzicję, że zatarg w Meksyku bę- 
dzie można zakończyć w (drodze kompromisu 


między duchowieństwem a rządem. W tym 


kierunku też zmierzała propozycja biskupów 


i katolickich, aby sprawę statulu kościelne- 
lgo w Meksyku przedłożyć do rozstrzygnię- 


cia w drodze plebisytu. Propozycję tę jednak, 
jak donosi telegram z Meksyku, prezydent 
Calles odrzucił, Odpadła więc. przynajmniej 


l si ror . 3 

i teraz, możliwość czasowego zawieszenia bro- 
ini w starciach między katolikami a rządem, 
i W samym konflikcie więc, jak dotąd, nie 


"nastąpila żadna zmiana pod względem istot- 


nym, zewnętrzne jednyk przejawy zatareu 


osłabły, jak się zdaje, w ostatnich dniach bo; 


Jm niema wiadomości o jakichś ostrzej- 


loby to, że rząd szybko opanował polożenie, 
czem niewątpliwie z pomocą przyszły mu 
byly Związki zawodowe, które silnie stanę- 


sly po stronie rządu i rozwinęly wielką pro- 


zaś do 1.500 tysięcy ton. Dołączając do tegoij Nie można jednak pominąć milczeniem; pagande. Mi n 
spożycie krajowe blisko 1 miljon ton,(szeregu okoliczności, przemawiających naj Ostatnie depesze z Meksyku stwierdzają, 


otrzymamy produkcję miesięczną, wynoszą- naszą korzyść. Przedewszystkiem należy, 


„że prezydent Calles jest w zupelmości panem 


cą ponad 2 i pół miljona ton, co równa się podnieść fakt, że węgiel nasz na rynkach sytuacji. 


normie przedwojennej. obcych uznany został za dobry, Na jego ko: 


A 


i —;:1— 


Nowiny z dnia. 


Lwóy, dnia 8 sierpnia 

ZARZĄD TOW. OCHRONY LOKATORÓWI I SUB 
LORATORÓW zwoiuje nadzwyczajne wajne zgroma- 
dzenie swych członków, które to zebranie odbędzie 
się dziś przedpołtudniem w saji przy ul. Bourlarda 5. 

Na porządku dziennym znajduje się zmiana statutu 
i wnioski. Również omawianą będzie ważna sprawa 
stosunku jokatorów do gmin i rządu. Dlatego też po- 
żądaną jest najliczniejsza obecność członków. 

CENY ZBOŻA ZNIŻKUJĄ W DALSZYM CIĄGU 
Z powodu małego popytu, a zwiększonej podaży, ce- 
ny zboża mają tendencję zniżkową. Na gieldzie noto- 
wano wczoraj ceny szacunkowe bez transakcji: psze- 
nica nowa z natychmiastową dostawą 42, żylo 27.50, 
owies 27—27.50 zł. 
DOLARY placii wczoraj Bank Poiski w dalszym 

806 zł. 


WYNIKI ŚLEDZTWA W SPRAWIE MORFINI- 
STÓW. Policja otrzymała poufne doniesienie, że Marja 
ładoń, Zołja Rowajiszyn, Stanisława Burak, Józefa 
Bar.oszewska i Stefanja Szobej nabywają morfinę w 
aptecz Augensteraa przy uj. Krasickich na sta szowa- 
ne recepty. W śjedztwie zeznaiy niektóre z nich, że 
morfinę sprzedawał im niejaki Izio N. Podczas re- 
wizji w mieszkaniu przy u. Miodowej l. 10 zna- 
leziono w starym buciku Szoblówny 30 recept sfał- 
szowanych na morfinę, z pieczęcią wojskowego szpi- 
taja oraz z podpisem dr. Frostiga. Szobel podata, że 
reczpty te otrzymata oa zmarłego arl, majarza Jerzego 


ciągu 


Łukasiewicza, który wskutek nałogu morfinizowania 
się popadł w chorobę umysłową. 
W cGa'szem Biedztwie ustalono jednak, że re- 


cepiy te. fałszował nałogowy kokainista 26-jeini Sta- 
nisław Flaszecki, b. plutonowy żandarmerji, który 
skradł pieczątkę szpiiaja wojskowego. Flaszecki ze- 
zna”, iż zmarły Łukasiewicz nauczył go rzekoino fał- 


szowiać recepty na morfinę. Narkotyk ten nabywały: 


na te podrobione recepty Szobjówna wraz ze swą 
kojeżanką Fiadoniowną. Sprawę tę przekazała policja 
do sądu. 

NOŻGWNICTWO. Rozwydrzenie nożowników do- 
sięga potwornyci granic. Lada biahy powód jest po- 
woderr krwawej rozprawy na noże tak pomiędzy wy- 
iosikami, jakoleż pomiędzy dorosłymi osobnikami. 


Wczoraj wieczorem wśród tłumu przechodniów do- 
paai jakis wyrostek młodszego kojegę ma rogu ul. 


Syksiuskiej i zraniwszy go nożem w okojicę nerek, 
zbiegi nieścigany. Okazało się następnie, że zranio- 
nym był 8-letni Mojżesz Auschusnan, nożownikiem 
zaś był jego starszy o dwa jaia brat Abraham. Po- 
goiowie rat. odwiozło zranionego do szpitala. 

Poricja aresziowa:a 36-letniego Leona Sobolew- 
skiego, który zrani! nożem Szczepańskiego Władysła- 
Wa. Ą 

Kazimierz Suś zranił nożem w lewą pierś 18- 


letniego Słanisiawa Brosia, w chwili gdy tenu prze- 
chodził przez uj. Szpitalną. 
Suś zbiegł i ukrywa się przed aresztowaniem. 


w 
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Zwyżka cen chleba i maki, oraz strejk rzeźników. 


Od dłuższego czasu zwracaliśmy uwage l 
na nicfortunną politykę eksportową obecne- 
go rządu. Otwarcie granie na swobodny wy- 
wóz bydla i zboża, oraz zapowiedź dalszych 
ulg dla eksporterów żywności zagranicę spo- 
wodowalo rozsviydrzenie spekulacji i pas- 
karstwa w kraju do najwyższych granic. 
Producenci rolni jakoteż spekulanci. licząc 
na wywóz i na obce dewizy, wstrzymali się 


[wprost ze sprzedażą zbożu lub też żądaja 


wyższych niż obowiązują one zagra- 
nicą. 
Wskutek bezmyślnej gospodarki kom- 


petentnych czynników przeżywamy obecnie 
WZROST DROŻWZNY 


CEN, 


zaraz po żniwach. Przy dalszych podobnych 
eksperymentach czeka ogól ludności klę- 


ska drożyzny jakiej 
też powodu mieliśmy wczoraj strejk pieka- 
karzy, rzeźnicy zaś od paru dni wstrzymali 
się równieź ze sprzedażą mięsa. 

Wskutek drożyzny zboża została znacz- 
nie podwyższona taryfa na pieczywo i mąkę: 
która to zwyżka obowiązuje od 8. b. m. 
Chich odrazu podrożał o 10 groszy. — Ta- 
ryla tu przedstawia się następująco: 


MĄKA: 


Za 1 kg. mąki pszennej najładniejszej 
o przemiale 40 proc. i poniżej tego pro- 
cer W AMLA 227 gtoszy, %' sprze- 


daży detajlicznej 90 gr., mąki pszennej 50 
proc. I sprzedaży hurtow nej 74 gr., w sprze-) 


daży detajlicznej 80 gr.; mąki żytniej 60 
proc. u hurtownika 55 groszy. 
PIECZYWO: 
Za 1 kg. chleba z mąki żytniej ciemnej wl 


piekarni z dostawą do sklepu 85 groszy, w! 
skłepie lub na straganie 58 gr.; chleba z 


mąki żytniej 60 proc. w piekarni z dostawą 
do sklepu 7 w sklepie lub na straganie 58: 
za 1 buľkę radze 4 dkg. z mąki pszennej 
60 proc. w Bora z dostawą do sklepu 


d w sklepie lub na straganie 3, 4 bulki 
tzw. „czwórki żydowskie" o wadze 16 dkg. 


Z mąki pszennej 50 proc. w piekarni z dod 
stawa do sklepu 18, w sklepie lub na straga- 
nic 20, 1 kg. chleba kuiikowskicgo w pic- 


jeszcze nie było. Z tego | 


lkarni z dostawą do sklepu 75. w sklepie 
jlub na straganic 78 groszy. f 


Lwów POŚCI PORTFEŁE EKSPOR- 


TERÓW GRUBIEJĄ. 


Od szeregu miesięcy szaleje u nas dro- 
żyzna mięsa i tluszczów, z powodu ogala- 
canin kraju przez wywóz zagranicę. 

Województwo, chcąc zaradzić złemu, ob- 
mzżylo nieco taryfę na mięso, co spowodowa- 
lo wstrzymanie się rzeźników ze sprzedażą 
mięsa. 

Jatki Miejskiej aprowizacji sprzedawały 
jednak wczoraj mięso po zniżonej cenie ta- 

rzeźnicy jak. 
mieli otwarte skle- 
l 
| 


ryfowcej. Również niektórzy 
Józel Kotowicz w Rynku, 


py zaopatrzone w mięso. 
Świadczy to, iż chęć nadmiernych zy- 
sków, w pierwszej linji hurtowników, któ- 


rzy opanowali rzeźnie, jest powodem braku 
mięsa na targach miejskich. 

Władze winny energicznie zaopiekać się 
szaikami spekulantów, które to bandy w 
zhrodniczy sposób wyzyskują producentów 
rolnych. rzeźników detajlistów, oraz ogół lud 
ności. Sanacja stosunków panujących w 
rzeźni miejskiej, oraz na targowicy uzdro- 
wi równGcześnie stosunki targowe. 

ŚCIGANAE FASRANR ZY. 

Dnia A. D. 
dzie 114 rzeźników, 
jjeenniki, badź też 
wyższych cenach. 

Dnia 6. b. m. przeprowadzono rewizję 
w chłodzarni rzeżni miejskiej. Stwierdzono, 
że prezes korporacji rzeźników Michał Drzeż 
wicki mial 25 sztuk wieprzów, które nie bił 
na rzeź, «licąc dać przyklad innym. Poza- 
tem przechowywali mięso, u ak się 
ze sprzedażą, następujący” rzeźnicy: Adam 
Olesiewicz, Sumer Beer, Eisig Deilcr, Jakób 
Gimpel, Zygmunt Malisz, Karol Waliszew- 
ski Jan Hawrysz, Józef Polaczkiewicz. Ka- 


m. policja oskarżyla w są- 
którzy bądź poukry wali 
sprzedawali mięso. po 


rol Strzelecki, Jukób Chociej i Zygmunt Wo- 
liński. Zostali oni oskarżeni w prokuratorji 
Niektórzy z nich 
ą prawdopodobnie aresztowani. 


o zbrodniczą spekułację. 
zostaną 


S TRZE NO" a OOO = 


eresziach osadzono Jana Dąbrowskiego, który | były właśnie włosy Głotjinowej, na których obcięcie 


w stanie pijanym napadł z nożem w ręku na miesz- Mąż nie cuciai się zgodzić, widząc codziennie do syta 


kanie Marji Riedjichowej, grożąc jej przebiciem. 
ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. Dawid Freifijd, szkiarz, 


podgoo.ie główki swych klijentek. 
SPALIŁ SIĘ DACH na budynku, w którym: mie- ' 


cosićsł poicji, że w czasie, (gdy stał w ul. Gródec- ści się posterunek P. P. w Dornfejazie, pod Lwowem. 
kiej, okok apteki Łazowskiego, przystąpił do niego Powodem pożaru byłia wadliwa budowa komina. 


jakiś osobnik i 
odpowiedzia! niu, 
czas intruz ten sięgnąt ręką ao kieszeni kaniizelki, 
skradi mu 9 zł. i zapalniczkę, poczem wskoczywszy 
do wozu tramwajowego ur. 5, odjechał w stronę 
miasta. Poszkodowany dowiedział się następnie, 
zuchwaiym tym złoaziejem był niejaki iN. Kiepalski. 
Pojicja zainteresowała się tym osobnikiem. 
ZAOPATRZYŁA SIĘ NA DROGĘ. Wiktor Głotkin, 
fryzjer, zam. przy uj. Św. Jacka, doniósł policji, że 
żona jego Anna przed kilku dniami zbjegia z domu, 
zabierając ze sobą różne rzeczy joraz 2,500 zł. w go- 
tówce. Donoszący podaje równocześnie, że do za- 
bianych rzeczy nie rości sobie pretensji. Wedie opi- 
su liczy ona 32 łat, jest brunetką, wzrostu średniego, 
oczy ma ciemne, wiosy Upięte w warkocz, złote zęby 
łatwo wpadające w oczy. Opuszczony małżonek przy- 
puszcza, że zbiegła założy sobie gniazdko w Sam- 
borze jub też w Mrynicy, przyczem zapewne każe 
sobie obciąć wiosy na krótko, jak to jicuje z kobietką 
o tak żywym teniperatnencie. Kością niezgody bowiem 


zażądai mapjerosa. Gdy donoszący 


jlizny, biżutetji oraz nakrycje stolowe 


że j 


WŁAMANiIM I KRADZIEŻE. Nieznany osobnik 


że nie posiada papierosów, wów- į Wlatmał się do mieszkania Michała Terjeckiego, przy | 


LI. Badenich i skradł większą 'ilość garderoby, bie- 
na 12 osób 
Policja aresziowaia Stanisiawa Sroczyńskiego, 
który popelnił kradzież nocując u Marji Plumkjewicz, 
zam. przy u]. Zamarstynowskiej. 
Za kradzież masła na szkodę A. AC SAY AJ 
| aresztowaia Folicja Wiktora Wężowskiego, 


Z powodu bojkotu 


Lprawianego przez piekarzy, masarzy i rzeźników, 
wzywam obeczych we Lwowie wszystkich członków 
Wydziału Wyk. Komitetu bezrobotnych, dejegalów 
Związków Zawodowych piekarzy, masarzy, rzeźni- 
ków oraz dejegatów spółdzielni piekarzy do wzięcia 
udziafu w konferencji zawodowej, która się odbędzie 
w poniedziałek, dnia 9. sierpnia, o godz. 7 wieczór 
(runktuajnie) w lokalu Rady, uj. Ossolińskich 10. 

K. Żelaszkiewicz. 


Wielki Festyn Strzelecki 


oabędzie się w niedzielę, dnia 8. sierpnia, ku uczcze- 
„kid 12-jetniej rocznicy wymarszu Strzelców w pole, 
|w ogrodzie Kościuszki. Tańce i bardzo mile zabawy 
| towe rzyskie. Muzyka 26 p. p. Początek o godz. 3 
| popoinaniu. i 


| 
| 
| 
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a tę a” Redakcja nie odpowiada) 
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mon Mischel 


Mickiewicza 29. powrócił 


ul. 
ze studjów z Wiednia. Wykonuje pneumotorax 
| i naświetlanie lampą kwarcową. 


Droti obycz, 


Przyjmuje codziennie od '/,3 do 6., Telef. nr. 2. 


Dr. Franciszka Gzoban 


powróciła i ordynuje w chorobach dziecięcych 
i wewn. od 3 do 5 popołudniu. Teatyńska 37. 
Telef 37 90, 
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Walki politycznych przywódców w Rosji sowiecki 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ej. 


Stanowisko opozycji komunistów polskich. — Proces przeciw Zinowiewawi. 


203% - 


MOSKWA, 7 8. (A. W) Ostatnie kons 
flikty wewnetrzne partji komunislycznej od- 
biły się silnem echem także wśród komuni- 
stów polskich Większość posiada jak do- 


prowadzona przez znanejgo komunistę Lesz- 
czyńskiego wbrew zdeklarowanenu o0pozy- 


ad, grupa zwolenników kierunku Stalina, | 


stwa znacznego zmniejszenia subsydjów na 
propagandę sowiecką w Polsce i wvdawnics 
twa komunistyczne w języku polskim w 
Rosji. 

MOSKWA, 7. 8. (A. W). W najbliższym 
czasie 'projektowane jest wytoczenie spra- 
wy sądowej Zinowjewowi iw: związku z po- 


cjoniście Góralskiemu, który wraz z komu- |peinionemi nadużyciami w Kominternie. W 


nistami niemieckimi obozu internacjonali- 
stycznego należał do najwybitniejszych zwo- 
lenników Zinowjewa w Ill-ciej międzynaro- 
dówce. Starzy działacze komunistyczni m. 
in Feliks Kohn nie odgrywają wśród ko- 
munistów polskich większej roli. Calkowi-i 
cie utracil znaczenie także znany na gruncie} 
parlamentu polskiego b. posel Dabal, Zwo-; 
iennicy Stalina wśród komunistów polskich 
uzyskali większość, mimo prawdopodobień- 4 


szczególności z powodu zbyt szybkiego stop- 
nienia 500 miljonowego kredytu na propa- 
gandę zagraniczną. Świadkami w sprawie 
przeciwko Zinowjewowi mają być niektó- 
rzy przywódcy komunistów niemieckich, któ, 
rzy mają złożyć sensacyjne zeznania. Proces 
przeciwko Zinowjewowi będzie prawdopo 
dobnie ostatnim etapem likwidacji polilycz- 
nej b. przywódcy bolszewików rosyjskich. 


=. 1] — 


Kampania przegsiwke Monapolawi spiryfosowemu. 


WARSZAWA, 7. 8. (tej. wi). Pewne sfery for- | 
sują na jedno z naczejnych stanowisk w monopolu | 
srirytusowym p. Narbuta, fabrykanta wódek w Wil-; 
nie. l ) 

P. Narbut znany jest m. in. z tego, że nie zwró- 
cił jeszcze pieniędzy, które jest winien skarbowi ZA | 
spirytus, otrzymany na potrzeby swojej rozlewni. | 

Swego czasu jprotestowajiśmy przeciw temu, że, 
p. Narbut zostal mianowany członkiem komisji po- | 
wolanej do rewizji stosunków w monopoju spirytuso- 
wym, ponieważ on był osobiście zajnteresowany W 
tych sprawach, i | 


PETTAEIETTYREE TIE" TF REECE! FEED A TRE AWD ARE 


Waiki religijne w 
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NOWY JORK. 7. 8. (Pat). „New York 
Tribune“ oblicza ogólną ilość ofiar zabu- 
rzeń w Meksykn na 20 zabitych i 50 ran- 
nych. Ponadto donosi pismo, że napięcie 
zmalało. ponieważ wojska z Meksyku wy- 
cofane zostaly z kościolów. 

AHAMBRA, 7. 8. (Pat.). Tium zamordo- 
wał jednego urzędnika. W Tampiec tłum 
zaatakował dwóch policjantów, raniąc ich 
cieżko. W mieście Meksyk nastrój jest bar- 
dzo podniecony. 

MEKSYK, 7. 8. (Pat.). Władze rządowe | 
oddały z powrotem w ręce rektora episko- | 


Pisma prawicowe prowadzą kampanję w tym 
duchu, by ułatwić p. Narbutowi zdobycie naczelnego 
stanowiska w monopolu spiryt, i 

W związku z tą całą kampanją dzisiaj otrzyma- 
liśmy wiadomość, iż dotychczasowy dyrektor Państw, 
mornopoju spiryt. p. Poakomorski został zwolniony 
w swoich czynnościach. 

P. Podkomorski jest uczciwym urzędnikiem, bro- 
niącjm interesów skarbu i monopoju przed rabu- 
siani gorzejniczymi i dlatego jest tak znienawidzony 
przez mafję fabrykancko-szynkarską, dążącą za wszej 
ką cenę do utrącenia go z zajmowanego stanowiska. 


AAAA ZEE 


Meksyku. 


palny kościół w St. Jose, który opieczęto- 
waly w poniedziałek. Wyż wymieniony ko- 
ściól bvl jedynym, który został zamknięty. 
WASZYNGTON, 7. 8. (Pat) W związku 
z żądaniem Towarzystwa Kawalerów Kolum- 
ba Głównej Ligi Katolickiej, aby rząd in- 
terwenjował w konflikcie religijnym w Mek- 
syku, departament stanu oznajmia, że go- 
tów jest zawsze interwenjować na rzecz slu- 
sznych praw obywateli amerykańskich w 
Meksyku, nie może jednak mięszać się do 
spraw polityki wewnętrznej dotyczącej wy- 
lacznie obywateli meksykańskich. 
DUNSA 


Zawieszėnis Związku robotników przem. chamiez, na Śląsku 


WARSZAWA. 7-go sierpnia. (Tel. wl.) 
Sekretarjat Komisji Centralnej Związków 
Zawod. wydal następujący komunikat: ; 

Wobec odmowy Zarządu głównego związ | 
ku robotników przemysłu chemicznego z sie- 
dzibą w Dziedzicach — Czechowicach usu- 
nięcia ze stanowiska sekretarza Andrzeja 
Czumy. pozbawionego za szkodliwą dzialal- 
ność mandatu czlonka Komisji Centralnej — 
wyżej wymieniony związek na mocy uchwały 


Śmiertelny 


Mieszikańcy realności przy ul. Grodec- 
kiej |, 83 przeżyli wczoraj wieczór wstrzą- 
sający wypadek. 

12-letni Józef Sarzyński, podmajstrzy 
rarski, skoczył w zamiarze samobójczym z 
Il-go piętra na podwórze, przyczem ude- 
rzywszy głową o drzewo leżące tu w sągu 
doznal rozbicia czaszki i poniósł śmierć na 
miejscu. Przybyły na miejsce wypadku le- 
karz Pogotowia rat. dr. Adamiak stwierdził, 
zgon denata. 

Wkrótce po tem zjawiła się na miejscu 
komisja sądowo - lekarska, poczem na po- 
ieccenic lekarza dzielnicowego zwloki odsta- 
wiono do Instytutu medycyny sądowej. 


[związku 


skok z li-go piętra. 


Komisji z dn. 14. lipca b. r. zostal zawieszo- 
ny w prawach ezlonka w Związku Stowarzy- 
szeń zawodowych w Polsce. 

W najbliższym czasie Sekretarjat Cen- 
trulny Komisji Związków Zaw. zwoła kon- 
ferencjeę ogólno - krajową tych oddzialów 
chemicznego, które wierne zasa- 
dom jednolitości klasowego ruchu zawodo= 
wego pozostały przy Komisji Centr. Zw. Zaw. 


Żona denata, Anna, twierdziła zrazu, że 
mąż jej w chwili wypadku znajdował się 
w! stanie podchmielonym i przeto mógł przy- 
padkowo wypaść przez barjerę na podwórze. 

W śledztwie ustalila jednak policja, że 
Sarzyński był alkoholikiem i nieraz odgrażu 
się. że odbierze sobie życie. 

Krytycznego wieczora przybyl do domu 
w stanic podchmielonym, tu wywolał awan- 
turę, chwycił nóż w rękę i zagroził. że wy- 
morduje dzieci i żonę. Następnie wypadl z 
mieszkania na l-szem piętrze, pobiegł na 
ganek o piętro wyżej i stąd rzucił się na 
dól. 

Denat osierocil 6-ro nieletnich dzieci. 


| oprawa streiku górników w Angi. 


| 
| 


p- 


Możliwość zakończenia streiku. 


LONDYN, 7. 8. (AW). Sekretarz federacji górni- 
czej Cook wygłosił wczoliaj w Coodendeath przemó- 
wiernie w obecności 15 tysięcy górników, których we- 
zwał do sojjdarnego przyjęcia pośrednictwa biskupów 
w konfjikcie z pracodawcami. Cook wyrazil ża! z po- 
wodu zbył wczesnego zakończenia strejku general- 
nego, spodziewa się jednak, że strejk ogólny będzie 
jeszcze ogioszony dja poparcia żądań (górników, 

LONDYN, 7. 8. (Pat). W poniedziałek zbiera 
się w Londynie komitet wykonawczy górników. Przy- 
puszczają, że komiteti będzie chciał wejść w porozu- 
mienie z premierem Baławinem, który postanowił 
podobno odroczyć swój wyjazd na kontyngent w ce- 
lach wypoczynkowych i pozostac w swej letniej sie- 
dzibie w Worchester Shire. Pewną wagę przywiązują 
tu do przemówienia, które wygłosił 'wczoraj sekretarz 
związku górników Cook. Zaznaczył: on między inny- 
mi: Jeżeji uznamy walkę za zbyt dla nas uciążliwą, 
bęaziemy mieji odwagę przyznać się do tego. Panuje 
jednak przekonanie, że górnicy, o ile zechcą będą 
mogji strejkować jeszcze szereg tygodni. 


Prace sanacyjne rządu francusk. 


PARYŻ, 7. 8. (Pat) Senat uecliwalił 281 
głosami przeciw 6 projekt ustawy w spra- 
wie utworzenia kasy amortyzacyjnej oraz 
271 glosami przeciw 11 projekt ustawy ma- 
jacej na celu stabilizację waluty. Zabierając 
glos Poincare okłaskiwany przez calą Izbę 
stwierdzil, że jakiekolwiek uchybienia w 
przyjęciu przez państwo zobowiązania były» 
by ciosem dla kredytu francuskiego. Zacho- 


wanie publicznego zaufania jest podstawą, 


na której należy budować. To urzeczywist- 
nienie równowagi budżetowej oraz po u- 
chwaleniu obecnego projektu skarb będzie 
uwolniony od ciężarów. Już osiągniete po- 
ważne wyniki będą wytrwale rozszerzane. 
Franeja nie dozna w dziele pokoju, tak samo, 
jak to było w okresie wojny uczucia zniechę- 
cenia. 


„edo ab; 


Konsulat polski w Kijowie 

MOSKWA, 7. 8. „lzwiestja" donoszą: 
„Z Charkowa przybył do Kijowa polski kon- 
sul generalny na Ukrainie p. Konstanty 
Skrzyński. Celem jego przyjazdu jest orga- 
nizacjia konsulatu połskiego, który powinien 
być otworzony na podstawie konwencji kon- 
sularnej pomiędzy Polską a związkiem so- 
wicekim. P. Skrzyński odwiedził prezesa o- 
kręgowego sowietów w Kijowie i odbyl z 
nim dłuższą konferencje“. 


KONFERENCJA ANGIELSKO-AMERYKAŃSKA. 
LONDYN, 7. 8. (Pai). Rządy Wielkiej Brytanji 
i Stanów Zjednoczonych 'ostanowiły odbyc na po- 
czątku jesieni b. r. konferencję o charakterze infor- 
macyjnym, dotyczącą zobowiązań pieniężnych zacią- 
gniętych w okresie wiejkiej wojny. Ścisły charakter 
żądań amerykańskich nie jest jeszcze znany, wiadomem 
jest jednak, że obok pretensji, które zgłoszą oba 
rządy, większość pretensji zostanie wysunięta przez 
instytucje i osoby prywatne. Zadaniem konferencji 
będzie zbadanie w pierwszym rzędzie prawomocności 
żąaań. 
ZNAMIENNY KONGRES RABINÓW. 

BUDAPESZT, 7. 8. (Pat.). „Pesti Ljoya“ donosi 
z Londynu, że na zjeździe około 50 rabinów z Ame- 
ryki, Angjji i Niemiec wypowiedziano się za znie- 
sieniem tradycji starych obrzędów i ceremonji w sy- 
nuagogach, ponieważ nie odpowiadają one dzisiejszym 
pracom. Głównie chodzi o nabożeństwa, które po- 
winny być odprawiane nie w soboty lecz w niedziele. 
Językiem liturgicznym powinien byc język odnośnego 
kraju, a nie hebrajski. 


NOWE ŹRÓDŁA NAFTY. 

ATENY, 7. 8. (AW). Na wyspie Sante odkryto 
bogate źródla nafty, która co do jakości nie uslępuje 
ropie rumuńskiej, Produkcja roczna obliczana jest na 
kiikaset tysięcy ton. Eksploalacją źródeł zajmie się 
państwo. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Zmierzch potęgi cerkwi prawosiawnej. . Za wiele oliar fapieli. 


Rosji sowieckiej cerkiew ftrewosiawna roz- kszości swej trzymający z Antoniuszem, krytycznie Ludzie namiętnie jubią wodę, ale woda jest ży- 
orów tmatadorów z po- zachowal się wobec instyjłuiu teojogicznego który oaj Wiołem niepewnym, zdradjiwym. Coraz się słyszy o 


w 
bita si; wskutęk różnych 


Gi 
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śród duchowieństwa. 
Wiaccznie nie lepiej się dzieje i na e-nigracji, 


utworzył w Paryżu, zarzucając mu, że czerpał pie- ; nowych ofiarach [tzik i morza a bsiatai tragiczny wy- 
niądze mesońskie (jakąś zazomogę od Ymki) i ży- pedek utonięcia w nurtach Baityku młodej dziew- 


|dowskie (pożyczkę od Ginsburga w kwocie 800 fun-, czyny, stuaentki politechniki lwowskiej Janiny Wei- 


gdzie się uzbierało wielu biskupów- uciekinierów. Ci 
biskuji osb;ji świeżo zjazd w Karowcach pod prze- 
wodnictwem nietropolity Autoniusza. Na począiku ów 
synod zają. się katechizmem swojego przewodniczą- 
cego, który zabiąkał się na tory bjiskie „herezji“ mo- 
nofizytów.. Otóż „herezja“ ta, pochodząca z przed 
15 wieków, obstawasa przy tem, że Chrustus jako 
Bóg- cz owiek, skuikizm swej boskiej natury nie mógł 
odczuwać judzkich cienęierń, lecz tylko moralnie cier- 
piai za |udzkość, Synod kartowiecki nie zgodził się 
z tem stanowiskiem metropojily Antoniusza, jednak 
na tem te nie przysz!o do rozłamu, ale na ile sporów 
o władzę. i 

Metropojjta Eulogjusz, byty biskup chełmski, zna- 
ny za czasów carskich ze swojego czarnoseciństwa 
— fpromo:or oddziejenia Chemszczyzay od reszty kon- 
gresówki oświaaczył że nie uznaje (arzodownic- 


twa metropojity Antoniusza, gdyż były patrjarcha cer- 
kwi rosyjskiej, Tichon, postawił jego na czeje cerkwi 
rosyjskiej zagranicą, zaczem żaden synod biskupi nie 
może być dań wiadzą. 

Ewogjusz dotkni 


ety był i tem, (że synod w wię- 


© 


tów szierjingów). Gdy Eulogjusz „panowai“ w Cheł-}glówny poruszył całą opinię publiczną. 


mie nie przyptszcza, że przyjizi2 aań bieda, i że 


zapożticzać się będzie u żydowskiego finansisty. 


Weiglówna nie byiaby zginęła w tozieli morskiej 
gdyby nad brzegiem były urządzone najerymitywniej- 


Drugim biskupem, który wraz z Eujogjuszem o-isze zabezpieczenia, gdyby bysa łódź ratunkowa i pa- 
puścił synod, był metropojita z Ameryki, Platon, kló-;Sy. Jak wiadomo, Weigiównie, gdy znika pod wodą 
ry przybył do Karłowiec szukać poparcia przeciw | przyszed! z pomocą młody człowiek, Stanisław Knauer. 


kontr-metropolicie Janowi Kedrowskiemnu, reprezentu- 


jącemu jpopieraną przez kboszewików „żywą cerkiew“. 
Tymczasem zamiast pomocy choćby moralnej, spot- 
kał się z żądaniem uznania synodu emigracyjnego za 
swoją wiadzę i wymówkami, że dąży do autokefajji 
czyli usamodzielnienia prawosiawia rosyjskiego w A- 


meryce. 
Tak rozwaja się potęga cerkwi rosyjskiej, która 
za carów była tyjko politycznem narzędziem — rosła 


jak jemioła na drzewie caratu... Gdy drzewo to zosta- 
to powalone — i żywotność prawosławia rosyjskiego 
została zachwiana, 

Oczywiście, iż waqjka, wszczęta na tym syno- 
dzie, będzie miała dałsze następstwa wsród rosyj- 
skiej emigracji, 


Ü dwóch oryginalnych eskulapach słów kilkoro... 


Z Doliny donoszą nam: 

Doqina, powiatowe i przemis'owe miasto, jest w 
stosunku do Jekarzy wyjątkiem na kuli ziemskiej. Rzą- 
dowu jekarz, lekarz powiatowy dr. Czyżowski miesz- 
ka w Wygodzie, 10 kim. od właściwej swojej sie- 
dziby, a 'politykuje tylko w Dolinie, rzuca publicznie 
nikczemne oszczerstwa na Marszałka Polski w Doli- 
nie, a w Wygoćczie siedzi Gichuteńko, bo by go masa 
robotnicza poczęła Jeczyć. W każdym razie dr. Czy- 
żewski nie |eczy, lecz politykuje, swoich zawodo- 
wych kojegów atakuje, nobi na nich różne doniesie- 
nia. 

Drugi lekarz dr. Targowski, poza handlem koń- 
mi, gruntami, drzewem, jest od giedmiu boleści le- 
karzem, od ósmej politykiem, od dziewiątej kolki Wi- 
tosikiem. 

. Na Witosowym tanie „dorobił się“ majątku, w 


Z Jeatcu Nowości. 


„Wujaszek Wania“ 
sztuka w 4 aktach A. CZECHOWA. 


(Do cończenie). 

Niepomiernie musiał się zdziwić wuja- 
szek Wania, kiedy po bardzo długiej nieo- 
beeności przybył do nas znowu w odwiedzi- 
ny. Bo i jakże to? nikt nie był ciekawy go 
zobaczyć? nikt nie zainteresował się jego 
zjawieniem ? Jest wprawdzie osobistością już 
starszej daty, ale prezentuje się wcale po- 
ważnic i rekomendować się może rodem 
nie z bylejakicgo gniazda. Ojcem jego jest 
przecie Czechow, także mie pierwsza lep- 
sza figura, skoro nazywano go rosyjskim 
Maupassantem. I gdyby tu istolnie były ta- 
kie ciężkie czasy, że ludziom trudno zdobyć 
na marny bilet wstępu ! Ale gdzie tam! OL 
przyjcchaly takie sobie postrzelone kome 
djanty. imponując tem, że są z Warszawy 
i pokazywały swoje hocki, klocki — a na- 
ród cisnął się do kasy, jakby dostał bak- 
cyla kabaretowego, byłe kupić miejsce, byle 
się napatrzeć i nasluchać figlosów i bre- 
werji. po których przedhistoryczny — cheia- 
lem powiedzieć przedwojenny człowiek po- 
szedł odrazu do spowiedzi. 

I biedny wujaszek Wania, patrząc na 
pustą widownię i wyczuwając despekt, ja- 
ki mu wyrządzono, zaambarasowal się sro- 
dze skutkiem czego zasmarował sobie do- 
kumentnie ineksprymable, otarlszy się nie- 


opatrznie o świeżo pomalowaną ławkę. 
Szkoda ciebie, wujaszku Wania i szkoda 


twoich spodni... 

Tak to użalam się nad nim- i zdaje mi 
się, że mam rację. To prawda, że nic nadaje 
się on już do naszego środowiska, że jest 


fnyśj programu swojego pryncypała, a skoro już do- 
szczętnie zapomniał o wszysikiem, czego 5ię przed 
20 raty nauczył, na gwałt począł leczyć. Pacjenci 
| uciekają od niego, jak od Witosowej zarazy, a on chce 
i leczyć, Nawet jego poplecznik dyr. Heilman nie chce 
zasięqac jego porad, jekarskich, a Targowski chce 
leczyc. Chytry konował pomyślał, podumał, ogonem 
pokręcił, dra Czyżowskiego się poradził i postawił 
djagnozę, !— skoro ludzie uciekają odemnie, zostanę le- 
karzem miejskim. kolejowym, gminy wyznaniowej, ko- 
ścioła narodowego — i przecież musicie do mnie 
chodzic, bodaj po świadectwa choroby. 

Może jednak dyrektor Urzędu zdrowia dr. Miko- 
łajski zacznie jeczyć tych eskulapów i uwolni nas 
od tej komjpromiiującej leczenie medycyny. My już 
taczki przygotowali. Im prędzej, tem lepiej! 
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staromodny, splowiały, nieaktualny ale przy- 
znać mi musicie, że w starej modzie i w sta- 
rym stylu jest jeszcze dużo, co zobaczyć war- 
to. Glębszego sensu życia nie odkryli do- 
tąd dzisicjsi nowatorowie a przenikliwiej w 
nie z pewnością i szezerzej patrzyli ludzie, 
którzy już minęli. Do jest fakt 
wzruszą mnie żadne w setkach 
literackich reprodukowane rewelacje, 


| 
sto razy wiecej pozy, tupetu i samochwal- 
stwa ich głosicieli. 

Ale do rzeczy. 

Utwór Czechowa — to tragedja szarej 
codzienności, w której beznadziejnie, leni- 
wo toczy się życie czlowiecze. Ma się wraże 
nie, jakoby na dusze tych ludzi, istniejących 
bez ideału, snujących się bez celu, sączył 
się bez przerwy monotonny, senny deszcz; 
przytłacza ich pospolitość ale z niej się wy- 
drzeć nie umicją i chodzą w kregu nudy, 
która jest cierpieniem, udręczając się wza- 
jemnie. Rozkłada ich niemoc; przed zatra- 
tecniem, które ku nim nieubłaganie się po- 
suwa nie potrafią się bronić; sparaliżowana 
woła uniemożliwia im jakiś dynamiczny wy- 
sitek, któryby mógł ich podnieść ku wyzwo- 
lonemu życiu. Blade promyki chorobliwych, 
uczuć i polotów migocą w nich mdłem świa- 
tełkiem, aby przepadać wi głuchej, apatycz- 


— RE a W O WO NN A. mee 


nej rezygnacji.  Uświadamiają sobie z 
ponura rozpacza: ile lat jeszcze żyć 
trzeba! — i drżą przed perspektywą tego 


życia i nie wiedzą, czem je wypełnić A 
przecież pogrążają się w jego mgłę i czas 
,wyczekiwania na wieki, ostateczny odpoczy- 
nek chcą wypelnić bezduszną, tępa pracą, 
/która ani sił w nich nie budzi ani nie daje 
radości... 

| Posępny to dramat. Wieje od niego pu- 
stka odłogiem leżących istnicń, zimno cier- 
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jecz ratunek okazał się daremny, oboje pochłonęła 
faja morza, Inni stojący na brzegu chcieli obojgu nieść 
ponoc, -- aje nie byto ani ratowniczych pasów, ani 
ratunkowej łodzi. Więc kiku młodych ludzi, wybiegła 
co tchu do łodzi rybackich, aje rybacy nie chcieli 
ani iśc, ani dać swoich !odzi; dopiero kiedy bły- 
sio przed nimi kijka luf pistoletów, chwyciii za ło- 
dzie, sieci i wiosła i |pojechaji szukać za miejscem, 
w któremi znikły obie ofiary. ' 

Opisując tę tragiczną topiei, p. Jul. Zacharjewicz 
w koukiuzji czyni następujące uwagi: i 

W tym dziwnym roku 1926 na całym świecie 
żywiorowe katastrofy porywają ciągle olbrzymią moc 
ludzi; jeden kataklizm przewala się przez drugi, nisz- 
dzy ludzi i szerzy nieszczęścia. Ludzie walczą z ży- 
wiolami natustj i stawiają im opór na każdym kroku, 
Ponieważ morze jest nieobliczalne, wskutek nagłych 
wewnętrznych zmian niedostrzegajnych dla oka, we 
wszystkich kąpielowych miejscowościach powinny byd 
staje ratownicza pasy, odzie z sieciami, linewka prze- 
dziejająci mieliznę od głębi, wraz z tablicą“ i napisem 
że Ipoza jej granicę nie włojno się zapuszczać tym, 
którzy mie umieją pływad. Ścisła kontrola zarządu 
kąpieji powinna codzjennie zbadać, czy 'przypiyw i 
odpływ morza nie wywajił jakiej głębokiej wyrwy, 
jak w Jastarni? w czasie ostamiej katastrofy. 
DYS RERYOORELK DOŁ PTOBAALOAZE RO 5 WWWEZEROWY TIDE 


Kto jest następcą Petlury ? 

WARSZAWA 7. 8. (AW), Centralny ko- 
mitet ukraiński Rzplitej ogłasza komunikat 
w (którym dementuje informacje prasy pol- 
skiej o uznaniu przez emigrantów ukraiń- 
skich mieszkających w Polsce atamana O- 
stranycię jako następcę Petlury. Emigracja 
ukraińska uznaje jedynie Andrzeja Lewie 
kiego jako następcę Petlury. 
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pienia bez nazwy. Nie się nie dzieje i nie się 
nic stanie" W tem zastygłem skupieniu wód 
pleśniejących, ślepych trzeba trwać — ba 
tak być musi... 

Tragedja pospolitości — to zasadniczy 
motyw twórczości Czechowa. Umieszcza ją 


i niejzwykie w środowisku małomieszczańskiemy 
clemeryd; każe ją przeżywać ludziom przeciętnym. nic 
w nicznaczącym. Okrutny jej realizm budzi nie 
|których jest dużo ciekawych spostrzeżeń ale „grozę ale przygnębienie. Jego świat jest smu- 


tny a smutek nie ma w sobie nie 
go. nic żywotnego. > 

W roli wujaszka Wani ujrzeliśmy go- 
ścia z Warszawy p. Zelwerowicza. Grał go 
z tym przejmującym realizmem, który po= 
zwalal zapominać, że to jest postać sceni- 
czna. Wspaniały był zwlaszcza w szaleń- 
czym wybuchu swej egrageracji. kiedy ca- 
łc swe bezcelowe zmarnowane życie chciał 
wypowiedzieć w akcie zabójstwa Serebjako- 
wa. I pelna głębokiej prostoty, mistrzow 
sko skupiona, wzruszająca wizją prawdzi- 
wego cierpienia była gra artysty w akcie IV, 
kiedy klusza Wani zapadała w tępoię pro- 
stacji. 

Godnym partnerem Zelwerowicza był p. 
Żytecki. świetny w masce dekadenta rosyj- 
skiego. ginącego na chorobę woli. Na wy- 
żynie tych dwóch artystów stangła p. Lado- 
siówna, zarządko ukazująca się w rolach 
najwłaściwszych sobie. Sądzę. że talent av- 
tystki zasluguje na to, aby zwrócono nań 
baczniejszą uwagę i pozwolono mu się roz- 
winąć w odpowiednim kierunku. P. Kop- 
czewska miała za mało naturalności: poza- 
mi nie można wypowiedzieć tego, co- się we 
wnętrzu dzieje. P. Bielecki nie przejaskrawił 
swej kreacji ale zawsze jest zanadto — so- 


rganiczne- 


bą. Sympatycznie prezentowali się pp. Ry+ 
bicka i Czaki. i 
Artur Ćwikowski. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Pierwszy tosalnczy RONYFES SHOTIOWY W POISZE. 


czy należy ala nich zamawiać noclegi i utrzymanie 


W dniu 29. sierpnia 1926 r. w Warszawie w l0- 
kaju O. K. R. P. P, S. Warszawa Al. Jerozolimskie 6. j (koszt utrzymania około 5 zł. dziennie). 
m, 3. odbędzie się „irwszy robotniczy kougres wd Porządek dzienny Kongresu brzmi jak następuje: 
towy. Na Kongres ten Zarząd Z. R. S. S. (Związku Ro- | 1) Zagajenie, 2) Wybór prezydjum, 5) odczyta 
botniczych Stowarzyszeń Sportowych) zaprasza de- | tanie jarotokau z kongresu organizacyjnego, 4) Wy- 
legatów wszystkich robotniczych klasowych klubów | bór komisji matki, 5) Sprawozdanie tymozasowego 


sportowych. 1 Zarządu i dyskusja nad niem, 6) Sprawa agitacji na 
Kiuby, kióre na Kongres wyślą swych dele- j prowincji, 7) Stenowisko Z. R. S. S. wobec organiza- 


gatów, proszone są o zawiaaomieni» sekretarjatu Z.| cji niesportowych, robotniczych. 8) Wybory wiadz Z. 
R. S. S. Warszawa, Al. Jerozolimskie 6 m. 3. naj-'R. S.S. a) Zarządu, b) Komisji rew., c) sądu honoro- 
dajej do dnia 15 b. m. wielu dełegatów wysyłają, i |Rwego 9) Wnioski cziońków. 
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Zbiorowa umowa z dozorcami. 


Z dniem 1. b. m. weszla w życie nowo zawarta | nieświadoniośc, ajbowiem taka komisja ma rację by- 
zbiorowa umowa mięazy wiąścicieiarni realności a do- | tu wówczas tylko, skoro nie ma wogóle zbiorowej 
zorcami we Lwowie. Pertrakracje rozpoczę.y się w umowy, aje taka byta, tylko jej nie wymówiliśmy w 
czerwcu, dnia 20 lipca Szczęśliwie gię zakończyły. | E i tərmiat i oaa obowjąazywaia do 51. mar- 
Wskutek niedbajstwa ani jadna organizacja dozorców | ca 1927 roku. 
umowy w przepisanym terminie nie wymówfqia, a więc 
i na przyszły rok będzie obowiązywała stara umowa 

Punkt ciężkości spoczął w rękach obwodowego 
inspektora pracy, inż. Zwojiiskiego. Dobrą sironą Ca- 
łej akcji było zjednoczenie się dozorców w jeden obóz 
w jedną sijną organizację. 

Wybory ao sądów rozjemczych wykażą z je- 
dnej strony świadomość dozorców, Z (drugiej strony ca- 
łą blagę i nicośc chadeków i enperowców. Reprer- 
zentanci właścicieji realności silnie podkreśjali obro- 
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„Praca“ masowo wydrukowała i wśród (lozorców roz- 
rzuciła, dozorcy zyskali: podwyżkę poborów, pła- 
cy i dodatków, a ce najważniejsze, że rozwiązanie sto 
sunku służbowego bez ważnych przyczyn może być 
wijpowieaziene tyjko przez dozorcę. : 
Doprowadzenie nowej umowy do skutku jest wy- 
łączną zasługą dr. Rafała Bubera, który na tem polu 
zyskał tyle zaufania i respektu po obydwóch stro- 
nach, że skoro wszystko zachwiało się i pertrakta- 
nę interesów: i swoje kjasowe stanowisko, szczególnie jeje się rozbiły, tow. ar. Buber ponownie zebrał stro- 
inż. Z. Guttwajd za „Ma!opolskie Two" wraz z dr. W.|ny i na stół rzucił nowy projekt, oparty na umo- 
Gejehrterem, który na rozprawy nie choa, i tylko wach w Warszawie i Wiedniu. Wymownie przeko- 
judził pierwszego. Lojajnie zachowywał się epigon | nywa? strony o racjonainości umowfj i zasad przyję- 
lwowskiej demokracji, radca Wł, Czarnecki z Lwow. tych. 
Two wiaścicieji reatności. e 
Polożenie dejegatów naszej organizacji „Praca“ 
bylo trudne, skoro wrogowie rozpuszczaji wiadomo- 
ści, że idziemy na kompromisy i że należy odwoiać 
się do komisji nadzwyczajnej. Liczyłi widocznie na 


Wykonanie umowy i jej pomyśme skuiki zależą 
dziś tylko od wyborów do sądu rozjemczego, od 
iświadomienia i organizacji dozorców. 
Stawajcie de szercgu i walki. ' 


| 


żiemię pochłoną oceany. 
| 


wLsokości powierzchni mórz, dotyczącą rówajeż bez- | ziemi. l 


Geojogowie obliczyli, że wody zabierają stałemu 
iądowi rok rocznie 10 i pół kilometrów sześciennych 


Aifons Bo:get, profesor przy Instytucie oceano- 
graficznym, ogiosił ostatnio ciekawą rozprawę O Wy- 


Ta wojna, lecz nieustanna dzia'alność z biegiem 
wieków po upiywie jakichś majej więcej siedmiu mij- 
jonów jat spowoduje zupełne wygładzenie się lądów 
które wówczas wody pokryją caikowicie. A poziom 
"mórz wzrcśnie mnizj więcej o 400 metrów, ponad stan 
dzisiejszy pochłaniając wszystko. Taki będzje koniec 
ludzkości wedle przepowiedni, opartej na badaniach 
nankowch jp. Borgeta. j 

Można (rzypuścić, że zimno spowodowane, nie- 
ustannem stugnięcieam ziemi, przyjdzie równocześnie z 
pomocą inwazji płynnego elementu. Ale te zaborcze oce 
ang będą kolei zmuszone do kapitulacji: ziodo- 
'wapcieją i zamienie się w potężne masy zamarzłej wo- 
dy. Ziemia jprzeistoczy się w bezbrzeźną, straszną pu- 
stynię, wobec której obecne pojarne obszary są jesz- 
cze tętniącym życiem rajem. Żadna naturajna istota 
nie będzie mogia utrzymać się na tej potężniejącej 
coraz bardziej powioce lodowej. 


pośrednio aajszych kolei ziemi. 

Otóż wedje stów uczonego badacza wszystkim 
obszarom: jądowim zagraża prędzej czy później zawa- 
jenie si» w odmęty oczanów. Katakiizmy, które wyda- 
szyły się jeszcze w czasach przedhistorycznych po- 
ws:ały na tie zmiany wysokości morza. A i w obe- 
cich czesach morze podnosi się ustawicznie: każde 
siujecje, każdy rok wykazuje minimalne ale zupelnie 
ścisie iprzeistoczenia, 

Oa rwącego strumyka górskiego do nizinnej rze- 
ki, — wody kontynenta'ne bez (przerwy spłukują zi2- 
mię, a ów osaa gromadzi Się ustawicznie na dnie oce- 
anów. Dzialanie zwiększa się jeszcze pod wpływem 
ciepłotu słonecznej, która rozkrusza skały, również 
i moez, powodującego powstawanie szpar Oraz po- 
wojne rozdrabnianie, Morze ze swej strony naporem 
faj i akcją przyplyjwu przyczynia się do rozpadu 
nadbrzeżnych skat. ; 
o OE aE 
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Dzierżyński był... św, Franciszkiem | 
z Assyżu. 


Tak twierdzi organ endecki. 


cy i obowiązku przyjętego”. T dalej: „Jako 
człowiek wskroś idealista, asceta i abnegat 
do tego stopnia, że Anglik Ransome w swej 
książce przyrównywał go do.. świętego 
Franciszka”. 


Niemcy w Leninoradzie. 


LENINGRAD. (Ceps). W tych dniaci przybyta do 
Leningradu druga wyprawa niemizckich de;egatów ro- 


Do jakiej aberacji dojść może nacjona- 
listyczne sekciarstwo, tego dowodem ariy- 
kuł o Feliksie Dzierżyńsktim. zamieszczony 
w organie narodowej demokracji „Gazecie 
Porannej Warszawskiej”. Jest to entuzja- 
styczna charakterystyka Dzierżyńskiego, ja- 
ko Polaka, w odróżnieniu „od boiszewickie- 
go żydowstwa'. Hold. Apotcoza. Oto czyla-|zji na pierwszej stronicy niemieckie powitania. „Kra- 
my: W każdym jednak razie zwycieską wal- |snaja Gazeta“ poświęca gościom ni:mizckiu swój ar- 
kę z kontrrewolucją przeprowadził jednak  tykut wstępny, w którym między ianemi czylamy: 
ten asceta, ton Pohiedonosccw rewoucji, nic | „Naszem hasłem jast teraz s. worzesie wszójrejo fron- 
nie mający w sobie ani z drocnerata ani zltu rokotniczego przeciwko szerzącemu się kapitajiz- 
psychopaty, jak łżą żydy w blattach (a za | mowi. My ze swej strony liczyuiimy wszystko, co leży 
nimi z baranią uległością powtarzają aryj- w maszej mocj, by pomóc robotnikom w ich walce 
czycy), natomiast twardy, a generainy Orga- z kapiiaiznieim. Dowiaaliśmy to już czynami podczas 
nizator realistycznie twórczy fanalyk prit- strejku górników angielskich". 


Na podstawie nowej umowy, którą organizacja | 


botniczych. Pisma łeningradzkie zamieściy z tej oka-; 
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odkariatyna a szkoly lwowskie. 


Ważna sprawa, czy wobec szkarjatyny we Lw = 
wie można otworzyc lwowskie szkoiy, z początkiem 
września bia dokładnie omówioną w ankiecie, która 
oabyła się wczoraj w Fizykacie miejskim god prze- 
wodnic'wem zastępcy ayrektora wojewódzkiego Urzę- 
Gu Zdrowia Dra Szaynowskiego przy iwspóludziaje 
|wszystkica bawiących we Lwowie rzeczoznawców ie- 
 katskicii i reprezeniantów w.adz szkojnych, Eo dłu- 
goirwa:ej diskusji oświadczono się zgodnie za wnio- 
skiem fizyka miejskiego, że rozpoczęcie hauki w szko- 
jach lwowskich nie ulegzi? żadnej zwłoce, szkoły zo- 
| staną otwarle w prawicowym lerminie przy 
| wpuszczeniu dziatwy jednak tak do szkó! powszech- 
nych, jak i do szkó: krednich wymagać się będzie 
bezwarunkowo Świadectwa urzędowego, że szczepie- 
nie tzw. „próbne* (Dicka! wydało u ucznia wynik 
ujemmny, to jest, że dany uczeń jub uczenica nie jest 
skłonnuin do zachorowania na szkarlatynę. W ten 
sposćh chcą wiadze sanitarne i władze szkolne za- 
bezpieczyć szkoy |wowskie od wytwarzania ognisk 
szkarjiatjnowych w szko:ach. Ważne będą jedynie 
| świadectwa urzędowych stacji szczepiennych, t. j. le- 
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karzy miejskich, stacji państwowej na wu}. Zamarsty- 
nowskiej i stacji przy barakach 'epidemicznych, ul. 
Janowska i w ambujatorjum szpitała żydowskiego, 


uj. Rappaporia. Inne świadeciwa mp. lekatzy pry- 
watnych nie będą przyjmowane. Jak będzie się po- 
stępowac z dziećmi, których próbne Szczepienie wy- 
padnie: Dick dodatni, tj. ucowadniające, że dziecko 
sluonne jest do zachorowania na szkarjatynę, o tem 
rozstrzygnie następna ankieta, klóra zbierze się z 
końceni bieżącego miesiąca. Dotychczasowe szczepie- 
nie ki'ku tysięcy dzieci we Lwowie iprzekona:o wszyst- 
kich nawet cotychczasowych sceptyków, że szczepie- 
nie jest bezwarunkowo nieszkodjiwe, nie 'wywoiało 
ani razu jakiejkojwiek komplikacji i dlatego uchwała 
powyższa zapadia jednomyśjnie bez czyjegokolwiek 
| sprzeciwu jub jakiegokolwiek zastrzeżenia. 

| Ponieważ jednak tyjko samej dziatwy do szkól 
| miejskich trzeba będzie wyszczepić okoto :20.000 — 
| Fizykat zwraca uwagę, że należy już obecnie zaopa” 
trywać dzieci w urzędowe Świadectwa jeżeli chce się 
uniknąc natoku w ostainich dniach miesiąca wtedy, 
kiedy powróci do Lwowa dziatwa bawiąca obecnie 
na wakacjach. Uchwajoso państwową stację na Za- 
marstynowskiej 48, gdzie odbywają się u każdego 
zgiaszającego się zupełnie bezpłatnie szczepienia, tak 
„próbne“ jak też i „ochronne“ u dzieci skionnych do 
zachorowania, znacznie rozszerzyć przez ustanowie- 
nie większej iości lekarzy szczepjących. 


Za chlebem 


100 tysięcy osób wyemigrowało w bież. 
roku z Pelsk:. 


Według obliczeń państwowego urzędu emigra-=. 
cyjnego, okoio 15.000 osób opuszcza kraj za za- 
robkiem, mA 
Po;ac; i Rusini emigrują przeważnie co Niemiec, 
ncji i Kanady, żydzi zaś do Argentyny i Pajestyny. 
L Stany Zjednoczone Ameryki Póinocnej, przyjmu- 
iją rocznie tylko 5.000 emigrantów, i drugie tyle osób 
| jacących do swoich rodzin. Ograniczenia te powodu- 
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jją, że wieje osób wskutek tego ograniczenia, cze- 


ka od dwóci: lat na pozwolenie wyjazdu. 

Ogółer od stycznia bież. roku wyjechało z Po|- 
‘ski przeszio 100.000 osób, z czego do samych Nie- 
i miec 40.000 & 
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| Bilans Polskiej binji batniczej. 

| 

| 


(ATE). Statystyka Pojskiej Linji Loniczej za pra- 
wie czterojeini okres jej istnienja przeJslawia się jak 
| następuje: 

i Samo,oty pasażerskie przebyly ogółem w powie- 
j trzu 16,000 ogazin, odbywając 6.285 podróży. 

| Piloci przeciętnie przelecieli po 150.000 klm., 
przebywając średnio 530 podróży przez przestworza, 
| Pirzewiezionmo pasażerów 15,762, poczty 2.977 kg. to- 
|warów 185.248 kg. 

Diugośc drogi powietrznej, jaką samoloty Pol- 
skiej Liuji Lotniczej dotychczas przebyty wynosi kim. 
1,812,441 Orbrzyimia ta przesirzeń równająca się prze- 
szio 40-tu „odróżom dookoła kuji ziemskiej, odbpta 
zosiam bez jednego nieszczęśliwego wypadku. 
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Giteratura, nauka, sziuka.| 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. 

Niedzieja, o godz. 7.30 wiecz. „Orłow”, 


Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Marietta“. 
Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Orłow”. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Niedzieja, o godz. 7,350 wiecz. „Wujaszek Wania“ 
Gośc. wysięp Ajeksandra Zeęywerowicza. 
Poniedziałek, o godz. 7.850 wiecz. 
wśród bogaczy“. Premiera. Gośc. wyst. 
Zejwerowiczą. 


„Proboszcz 
Ajeksandra 


Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Proboszcz wśród I 


bogaczy". Gośc. występ: Al. Zelwerowicza. Premiera, 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 


Gościnne wystęny IRENY SOLSKIEJ i STA- 
NISŁAWY WYSOCKIEJ. 


Nieazieja, o godz. 7.50 wiecz. „Lady Frederick". | conem modzie i sprawom kobiecym zawiera w ostat- 


Poniedziatek, o godz. 7.30 wiecz. Odczyt: „Nie- 
porozumienia teatraine“ (Sian. Ign. Wilkiewicza).. 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Lady Frederick". 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Łady Frederick". 
Czwartek, o godz, 7.30 wiecz. „W małym dwor- 
ku“, Premiera. 
TEATR ŻYDOWSKI (Jagiellońska 11 — Pawilon letni). 
Niedzieja, o godz. 7.45 „Chofni i Pinches“. 


Z Teatru Matego donoszą, że świetna wesoła ko- 
medja „Lady Frederick“ w mistrzowskiem wykonaniu 
cp. Irenu Solskiej i Stanistiawy Wysockiej Oraz ze- 
społu warszawskiego, grana będzie tylko dni parę. 

W moniedziaiek, dnia 9. sierpnia, odbędzie się 
w tymże Teatrze Odczyt Stanisława Ignacego Witkie- 
wicza znanego reformatora teatru, aulora Kkijku senza- 
cyjnych sztuk p. t. Nieporozumienia teatralne, w' któ- 
rym prelegent wyrazi swój pogląd na twórczość tea- 
trajną i na konieczność reformy w tej dziedzinie. 

Teatr Nowości. „Wujaszek Wania“, wzruszający 
dramat Antoniego Czechowa, z udziałem znakomitego 
artysty Teatru Narodowego, Ajeksandra Zelwerowi- 
cza, w roji tytuiowej — powtórzony będzie jeszcze 
tyko dziś i jutro w poniedziałek. We wtorek pre- 
miera giośnej komeaji Lorde'a i Chaine'a: „Proboszcz 


jduszyckici: i 
{sierpień i połowę września w godz. od 11—2. — 


sierpnia, o godz. 11 w pol. 


„DZIENNIK LUDOWY“ č OOOO "SĘ: ZAM 


wśród bogaczy“. Wspaniała ta komedja wchodzi na 
afisz Teatru Nowości we wtorek, 10. bin. Obok zna- 
komitego. gościa, Ajeksandra Zelwerowicza, wystąpią 
w tej sztucz pp.: Biejecki, Kalinowski, Zabielski, Czaki 
Brochwicz, Michrńowska, Ładosiówna, Rowińska, Pille- 
rowa, Kwiatkiewiczowa, Szczęsna, Żejicuowska i in. 


Współcześni „alchemicy”. 


Przed trybunałem karnym w Monachium rozpo- 
czą: się w tych dniach proces przeciwko niejakim: 
Janowi Unruhowi i Rejnhojaowi Kruzenbaumowi, o- 
skarżonyh 0 wyiudzenie od różnych osób około 100 
Wysiawa prac dekoracyjnych i archiiektomcz- |tus, mk. na, ceje fabrykacji.. ziota ze soli kuchennej. 
rych oraz ształwgowych Kazimierza Sichulskiego, prze- 
niesiona zostala obecnie do jokalu Mow. przy ul. Dzie- 
będzie dostępna dja publiczności przez 
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Próby „wyrobu złota” przeprowadzał Unruh w 
oczach zainteresowanych. Poddawa! sój działaniu pło- 
mienia ejekirycznej lampy łukowej,j w pewnej chwili 
sypał na só tzw. proszek błyskawiczny (magnezjowy), 
gdy zaś patrzący oślepieni zostawali na chwilę ja- 
skrawym wybucheni Światła, Kruzenbaum zręcznie i 
niepostrzeżenie dja nikogo dosypywał odrobinę za- 
wczasu przygotowanego proszku ziotego. 


Otwarcie tej wystawy nasiąpi w niedziele dnia 8. 


y z > 
Z wydawnictw. 
SWIAT KOBIECY REKORD, czasopismo, poświę= 


Tego rodzaju doświadczenia okazały się tak da- 
lecz przekonywujące dla calego szeiegu osób, żąd- 
nych szybkiego zbogacenia się (a byli pomiędzy nimi 
i dypiommowani inżynierowie!) że nie tylko wręczano 
oszustom znaczne sumy, sięgające 10.000 mk. na no~ 
we doświadczenia, aje nawet zatoożno w Stutgardzie 
specjajne towarzystwo ala „badania i dalszego ule- 
pszania owej metoay“. Na „pierwsze potrzeby“ o- 
trzymat wówczas Unruh 27.000 mk. Jednakże, roz- 
zuchwajony powodzeniem, przeciągnął strunę i na 
wiejkim seansie coświacczalnym, który miał zachęcić 
finansistów do dajszego subsydjowania go, został zde- 
maskcwanyj. 

Jak widzimy, sposób, używany przez Unruha, 
dja dowiedzenia, że rzeczywiścje posiadł tajemnice 
wyrobu ziota, zupełnie przypomina praktyki średnio- 
wiecznych ajchemików, a naiwnych i żądnych „żół- 
tego metalu“ nie braknie nigdy, bez względu na to, 
w jakiem stujeciu żyjemy. 


nich numerach (14 i 15) obfity przegląd mód, wzo- 
jy i opisy rozmaitych robót ręcznych, przepisy gos- 
bodarskie i t, p. Prócz tego działu, praktycznego lreść 
numerów zawiera artykuły o modzie Stan. Machnie- 
wicza, o comu angiejskim, Kazimiery Alberli: Straco- 
ny rekoru, Auny Ludwiki Czerny o Wład. Mickiewiczu, 
Marji Dąbrowskiej o Józefie Conradzie i klały Szereg 
innych artykułów. Ponaaio jako premię dla prenu- 
meratorów wydawniciwo dołącza do każdego nume- 
ru grkusz powieści |aureatki konkursu „Świata ko- 
biecego“ Ewy Szejburg- Ostrowskiej pod tyt.: „Pol- 
ne Grisze". 


Jubileusz lotnika. 


(ATE). W dn. 29. jipca Włodzimierz Klisz, pilot 
Pojskiej Linji Lotniczej, osiągnął swój stutysięczny 
kiiometr, który przebył w powietrzu slerując samo- 
lotami pasażerskiemi Poiskiej Linji Lotniczej, w prze- 
wozie pasażerów, poczty i towarów. 

Pijot Klisz jest ósmym z rzędu pilotem Polskiej 
Linji Lotniczej, którzy mają już poza sobą tę ojbrzy- 
mią ptzestrzeń powietrzną, przebytą bez żadnego nie- 
szczęśliwego wypadku! 


Komunikat 
x Frezydjum Rady Zawodowej urzęduje w ponie- 
działki i środy od godz. 7 do 8 wieczorem w lokalu 


Rady, m. Ossolińskich 1. 10, Gła załatwiania spraw 
bieżących, przyjmowania bieżących i zajegłych opłat 


i t. p. Członków straży porządkowej uprasza się © 
zwrot opaseki, 
„A. Anćreasik. 


K. Żelaszkiewicz. 
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wierna. miim. 1 szęaitowy zwykle za toksiom 
-ià Mudestane Z3. — Bê, w tckście ZI. -—80. 
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UT WĄB 
Dr. BRILL *" powieści ** 


Dentysta Dr. Z. RENNER 


plac Unji Brzeskiej 1. 1. 


Leczenie lampą Solłux. 


Za legitymacją po cenach zniżonych 


MEBLE HA RATY! od 5 zł. 


po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŻ. 
DEMU BEZ PORĘKI także na prowincji 
„ECAMIETA << 


WYTWÓRNIA MEBLI TAPICEROWANYCH 
LWÓW, BRAJEROWSKA 3. W podwórzu. Telefon 31-69. 
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PERONETO WAM TRZ zera 


Bezplatne ogłoszenia 


Ej Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogi. za słowo Zl. —416 I 


| Komunikaty Zl, —'48, zamiejscowe o 20*/, dretej, $ 


SPECJALISTA CHOROB WESERYCZNYCH | SKORNYCH 
f b, seknudaąrjusz szpitala wied. 
Br. 8. Mund Pros ord. Eio 121. 
tei, w niedzielę od 8—3, Lwów, Asnyka 1, (róg ul. 
Psáskiej). Tele fon Nr. £8—0L, 


DYWANY OTOMANY 


kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha= 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry it. d. 
poleca po cenach konkurencyjnych za gotówkę 
i Ba raty. 639—10 

E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4. 
BE e E A a | mauj 


ENYMLANKE E ga "oo 
WINCENTY JASTRZĘBSKI. 


Organizacja pracy fizycznej 


wykonywanie wysiłków 


4U— 


Obwieszczenie. 


Towarzystwo pożyczkowe, przedtem Bank zaliczkowy 
w Glinianach stow, zarej. z ogr. poręką w likwidacji, za- 
prasza niniejszera członków Towarzystwa tego ra walne 
zgromadzenie, które odbędzie się w domu p. Juljusza 
Słaunna w Glinianach, dnia 16 sierpnia 1926 o godz. 9 rano, 
a wrazie braku kompletu wymaganego statutem walne zgro- 
madzenie odbędzie się tego samego dnia o godz. 4 popol. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie likwidałorów z czynności i rachunków 
za czas od 1. stycznia 1914 do 31. grudnia 1925 roku. 
2. Udzielenie likwidatorom absolutorjum z czynności 
i rachunków za tenże sam czas. 
3. Ustalenie płacy dla likwidatorów. 
4. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1926, 
5. Wnioski członków. 
Gliniany dnia 5. sierpnia 1926. 
Towarzystwo pożyczkowe przedtem Bank zaliczkowy w Gli- 
nianąch, stowarz. zarej. z ogran. poręką w likwidacji, 


Aron Schaffer. Juljusz Staunn- 
likwidator. likwidator. 


Cena 5 zł. Cena 5 zł. 


poleca 


Księgarnia Ludowa 
Lwów, ul. Szajnochy 2 


dła poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


po posadę gospodyni dworu, ewentualnie dozorczyni , 
domu. Łaskawe zgłoszenia do Administracji Dz. Lud. | 
pod „Gospodynia”. l 
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BE KIEROWNIK cegielni, posiadajacy wykształcenie 


MA Oren pomocnik dla Optyki i elektromechaniki 
średnie poszukuje zajęcia. Komarowski, Jedlicze. 


poszukuje posady w miejscu lub ną prowincji, zgło- 
szenia pod „„Spheryczne* do Administracji Dz. Lud, 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAR. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. D. Sapiehy, (77. — Tel. 486, 


